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PISMO MOZ NSZZ „SOLIDARNOŚĆ” W MAN Bus — PKC GROUP POLAND — APLEONA w STARACHOWICACH 

     Coraz bardziej stają się modne tak zwane imprezy 
zakładowe. Są to przeważnie festyny, podczas których 
pracownicy wraz z rodzinami mogą zjeść kiełbasę z 
musztardą i wypić piwo. Dzieci mogą się pobawić na róż-
nego rodzaju zjeżdżalniach czy pograć w gry dla nich 
przeznaczone. Jedne festyny są bardzie wystawne, z 
dużą ilością atrakcji, z dwoma, a może nawet trzema pi-
wami i z dodatkową porcją karkówki, a inne skromne, bo 
pracownik dostaje jedynie jedno piwko i kawałek kiełbasy 
(z musztardą oczywiście). Gdy mu to nie wystarcza to 
może sobie dokupić. Pracodawcy w najróżniejszy sposób 
finansują imprezy zakładowe. Jedni mają przeznaczony 
na to specjalny fundusz, inni oszczędzają na premiach 
pracowniczych, a jeszcze inni finansują je (o zgrozo!)  z 
funduszu socjalnego. Większość pracowników uatrakcyj-
nia sobie te imprezy przynosząc butelczynę wysokopro-
centowego alkoholu, no jakżeż można się bawić przy 
dwóch browarach albo przy jednym.  
    W tym miejscu należałoby postawić pytanie: Dlaczego 
pracodawca urządza imprezy pracownicze. W pierwszej 
chwili można by było odpowiedzieć, że dlatego bo dba o 
swoich pracowników. Ale czy tak jest naprawdę? No, bo 
jakie to dbanie, gdy pracownicy zarabiają marnie? Jakie to 
dbanie, gdy koszt festynu pokrywany jest z niewypłaco-
nych pracownikom premii? Wydaje się to bez sensu. Ale 
sens oczywiście jest, chociaż nie przez wszystkich do-
strzegany. I tak ma być. Pracownik ma być przekonany, że 
zatrudniony jest u dobrego pracodawcy. Przekonanie to 
ma się przełożyć na zwiększoną wydajność pracownika, 
na jego większe zaangażowanie w pracę, dbanie o interes 
pracodawcy i związanie się z zakładem. Mało, który pra-
cownik jest świadomy, że na rzecz pracodawców pracują 
wyspecjalizowane firmy zatrudniające psychologów, psy-
chiatrów i ekspertów od socjotechniki. Mają oni za zadanie 
sprawić, że pracownik odda się pracodawcy ciałem i du-
szą. Mało który pracownik zdaje sobie sprawę, że jest ma-
nipulowany według staranie wypracowanych procedur i 
programów. Na pocieszenie można dodać, że ci, którzy 
pracownikiem manipulują sami też są manipulowani.  
    Imprezy zakładowe to nie wszystko. Eksperci od mani-
pulacji idą znacznie dalej. Na przykład „podpuszczają” 
pracowników, aby w ramach racjonalizacji składali wnio-
ski usprawniające proces technologiczny. Pracownik taki 
cieszy się, że wziął za to pieniądze, ale nie zauważa, że 
w ten sposób dołożył sobie obowiązków. Niejeden tak się 

zapędzi, że w ramach optymalizacji zlikwiduje swoje sta-
nowisko pracy! Inny przykład. Pracodawca wprowadza 
specjalną premię za niechorowanie. Zdrowy pracownik 
cieszy się, bo dostaje kasę praktycznie za nic. Ale sytua-
cja zmienia się, gdy zaczyna chorować. I tu jest taki w 
rozterce. Iść na zwolnienie i pozbawić się premii za nie-
chorowanie czy zacisnąć zęby i pracować, chociaż we 
łbie się kołuje. Część oczywiście zaciska zęby i pracuje 
kaszląc, plując lub zwijając się z bólu.  
     Ale wróćmy do imprez zakładowych. Oprócz dużych 
imprez są także imprezki małe. Ot na kilkadziesiąt osób 
pracujących w danym zespole. Często zdarza się, że kie-
rownik takiego zespołu organizuje tak zwane spotkanie 
integracyjne. Kosztów tego spotkania nie pokrywa z wła-
snej kieszeni, ale ma na to fundusz przyznany przez pra-
codawcę, a jeżeli nie ma to ogłasza: „Jutro mamy spotka-
nie integracyjne. Zrzutka po 30 złotych”. Podczas spotka-
nia będzie jeszcze przynajmniej jedna zrzutka, bo rozo-
choceni pracownicy nie poprzestaną na przysłowiowej 
„ćwiartuni”. Podczas takiego spotkania pracownicy rze-
czywiście się integrują, bo opowiadają o swoich proble-
mach domowych, czują się coraz mniej skrępowani, co-
raz bardziej swobodni i otwarci. Chociaż tematyka poru-
szana podczas takiego spotkania jest różna to zwykle 
rozmowy schodzą na to, co się dzieje w pacy. Pracowni-
cy podczas takiego spotkania mówią to, czego w pracy 
nigdy by się nie odważyli powiedzieć. Po prostu otwierają 
się. Niejeden widzi w kierowniku kumpla. Inny widzi przy-
jaciela. A dzieje się tak w sytuacji, gdy jeszcze niedawno 
ten kumpel czy przyjaciel jeździł na pracowniku jak na 
przysłowiowej „łysej kobyle”. Podczas takiego spotkania 
kierownik może się dowiedzieć rzeczy, których nigdy by 
się w pracy nie dowiedział. Dowie się, kto co na niego 
powiedział. Dowie się, który pracownik kwestionuje jego 
polecenia i całą masę innych rzeczy. I na pocieszenie 
znów powiem, że przełożeni wyższego szczebla organi-
zują spotkania integracyjne kierowników. A przełożeni 
tych przełożonych kolejne i tak aż do samej góry. 
      Trzeba wiedzieć, że  wszystko co robi pracodawca 
dla swoich pracowników to nie po to, aby docenić ich pra-
cę. Cel jest zupełnie inny. Powiedzmy sobie wprost, że 
pracodawca nie da pracownikom nic więcej niż musi. 
Miejmy tego świadomość, gdy będziemy jeść darmową 
kiełbasę (z musztardą) i pić darmowe piwo. 

Jan Seweryn 

Marne jest życie ludzi, którzy kłamstwo stawiają wyżej od prawdy. 
Ezop                        

 



Nr 10 (410)                    Wiadomości Związkowe           12.07.2018 2 
WZD Regionu Świętokrzyskiego 

W dniu 27 czerwca w hotelu „Echo” w Ce-
dzynie odbyło się XX Walne Zebranie De-
legatów NSZZ „Solidarność” Regionu 
Świętokrzyskiego. Naszą Międzyzakłado-
wą Organizację Związkową na WZD re-
prezentowali: Jan Seweryn, Andrzej Kę-
piński, Mirosław Górecki, Remigiusz Przy-
goda, Krzysztof Fereniec, Wojciech Ka-
moda, Mirosław Chorab, Maciej Maciąg i 
Michał Śliz.  Podczas WZD wybierany był 
przewodniczący Regionu, Zarząd Regionu 
i Regionalna Komisja Rewizyjna. W obra-
dach WZD udział brał przewodniczący 
Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność” Piotr 
Duda. Duda wygłosił długie przemówienie 
i opuścił zebranie twierdząc, że ma inne 
sprawy do załatwienia. Delegaci byli roz-
czarowani, bo nie mogli zadać przewodni-
czącemu pytań. Jednym z gości WZD była 
wojewoda Agata Wojtyszek. Szefem Re-
gionu wybrano ponownie Waldemara Bar-
tosza, który pełni tę funkcję od 1989 roku.  
Był on jedynym kandydatem. Za jego wy-
borem było 106 delegatów. Przeciwko 
głosowało 12 delegatów.  Przewodniczący 
Komisji MOZ w MAN BUS Jan Seweryn 
ponownie został wybrany do Zarządu Re-
gionu. Ponadto wybrano go na delegata 
na Krajowy Zjazd Delegatów.   

 

Będą dopłacać do przejazdów 
Zarząd PKC podjął decyzję o dopłatach 
do biletów pracownikom dojeżdżającym 
do pracy w PKC autobusem kursującym 
na trasie Nowa Słupia, Rudki, Bostów, 
Chybice, Ambrożów, Pawłów, Rzepin, 
Starachowice. Dopłata wynosi 50% ceny 
biletu. 
 

 Zmiany kadrowe w PKC 
Od lipca nastąpiła zmiana na stanowisku 
dyrektora Działu Personalnego (HR) w 
PKC. Pełniącą od ponda dziewięciu lat tę 
funkcję Anetę Kiepas zastąpiła Paulina 
Mierzwa. Pani Mierzwa jest nam znana, 
ponieważ przez kilka lat pracowała w 
Dziale Personalny MAN w Starachowi-
cach i w Poznaniu. Pani Aneta Kiepas 
objęła nową funkcję i jest teraz Dyrekto-
rem do spraw szkolenia i rozwoju. Jest to 
funkcja o znaczeniu europejskim, co chy-
ba oznacza awans. Pani Anecie życzymy 
sukcesów. 
 
 

Wycieczka 
W dniu 7 lipca członkowie NSZZ 
„Solidarność” i ich rodziny uczestniczyli w 
wycieczce z cyklu „Piękne nasze święto-
krzyskie”. W wycieczce uczestniczyło pra-
wie osiemdziesiąt osób. Zwiedzano mię-
dzy innym Osadę Starożytną w Hucie 
Szklanej, wjechano kolejką na Święty 
Krzyż gdzie zwiedzono klasztor i podzi-
wiano krajobraz z platformy widokowej na 
Gołoborzu. Następnie udano się do Kielc 
gdzie zwiedzano Pałac Biskupów Krakow-
ski, bazylikę kielecką i odwiedzono grób 
Bartosza Głowackiego. Ostatnim etapem 
wojażu po województwie świętokrzyskim 
było Skarżysko Kamienna gdzie zwiedzo-
no Muzeum Orła Białego. Następnie 
uczestnicy wycieczki udali się nad Zalew 
Rejów gdzie odbyła się kilkugodzinna bie-
siada. Pogoda sprzyjała, dlatego wyciecz-
kowicze w dobrych humorach wrócili wie-
czorem do Starachowic. 

Zebranie Komisji Międzyzakładowej Organizacji Związkowej 

   W dniu 5.07.2018 roku odbyło się kolejne zebranie Komisji Międzyzakładowej Or-
ganizacji Związkowej. Na wstępie przewodniczący Jan Seweryn poinformował człon-
ków Komisji o przebiegu Walnego Zebrania Delegatów NSZZ „Solidarność” Regionu 
Świętokrzyskiego. Według Jana Seweryna przebieg WZD i wyborów, których tam 
dokonywano był delikatnie mówiąc niewłaściwy. Najdziwniejsze było to, że nikt poza 
delegatami z MAN nie zgłaszał kandydatów do funkcji związkowych. Zgłoszeń doko-
nano widocznie wcześniej, ale nie bardzo wiadomo kiedy się to odbyło. W obradach 
WZD udział brał przewodniczący Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność” Piotr Duda. 
Duda wygłosił długie przemówienie i opuścił zebranie twierdząc, że ma inne sprawy 
do załatwienia. Delegaci byli rozczarowani, bo nie mogli zadać przewodniczącemu 
pytań. W wyniku wyborów przewodniczącym Regionu został Waldemar Bartosz peł-
niący tę funkcję od 1989 roku. Był jednym kandydatem, ale nie wszyscy na niego 
głosowali. Za wyborem Bartosza był 106 delegatów, a przeciwko 12 delegatów. 
Przewodniczący KMOZ w MAB BUS Jan Seweryn wybrany został do Zarządu Re-
gionu i delegatem na Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność”. W dalszej czę-
ści zebrania Komisji Jan Seweryn poinformował o przebiegu zebrania Zarządu Re-
gionu. Zarząd po raz pierwszy obradował w nowym składzie. Jednym z punktów 
obrad Zarządu był wybór szefów delegatur. Mowa była o planowanej przez Komisję 
Krajową manifestacji w obronie pracowników sfery budżetowej. Manifestacja ma się 
odbyć we wrześniu. Kolejną sprawą to konflikt w kieleckiej SHL. Doszło tam do spo-
ru zbiorowego na tle płacowym. Pracodawca nie zmierza podnieść płac pracowni-
ków. W związku z postawą pracodawcy zakładowa „Solidarność” rozważa podjęcie 
strajku.  
   Kolejnym punktem obrad Komisji było przyjęcie do Związku 11 nowych członków. 
Następnie przewodniczący omówił sytuację w zakładach, które Komisja obejmuje 
swoim działaniem. W MAN doszło do sporu w sprawie szatni pracowniczych. Przed-
stawiciele pracodawcy postanowili odebrać części pracowników jedną z dwóch sza-
fek, którą pracownicy obecnie posiadają. Ponadto w szatniach dokonane ma być 
zagęszczenie szafek. „Solidarność” z tymi działaniami się nie zgadza, gdyż uważa, 
że są one sprzeczne z obowiązującymi w tej sprawie przepisami. W związku nie-
możnością dojścia do porozumienia „Solidarność” wysłała pismo do Państwowej 
Inspekcji Pracy z wnioskiem o jednoznaczne zinterpretowanie przepisów i dokonanie 
kontroli warunków panujących w szatniach. W sprawie parkingu właściwie nic się nie 
dzieje. Wprawdzie słyszy się o innym ustawianiu samochodów i innej organizacji 
ruchu, ale według Związku nic to nie zmieni. Od października planuje się zwiększyć 
produkcję do 14 autobusów. „Solidarność” obawia się, czy tak ambitne plany będą 
możliwe do zrealizowania. W związku z wysokim planem produkcyjnym na wydziale 
montażu wprowadzona zostanie druga zmiana, a na niektórych placówkach innych 
wydziałów nawet zmiana trzecia. Chodzą też niesprawdzone informacje o powrocie 
do osiemnastozmianowego systemu pracy na wydziale obróbki mechanicznej. Pra-
codawca wystąpił z wnioskiem o rozpoczęcie rozmów na temat elastycznego czasu 
pracy.  
    W PKC wkrótce oddany zostanie gabinet lekarski w którym codziennie dyżurować 
będzie pielęgniarka a w wyznaczone dni lekarz. Być może w gabinecie będzie moż-
na dokonać badań okresowych. W związku z dużą ilością przyjętych do PKC pra-
cowników powstał problem z wypłatą świadczeń z Zakładowego Funduszu Świad-
czeń Socjalnych. Tak zwane „wczasy pod gruszą” wypłacone zostały z kilkudniowym 
opóźnieniem, a pożyczki i zapomogi wypłacone zostaną w lipcu i wrześniu. Dużym 
zaskoczeniem jest odejście z funkcji dyrektora Działu HR Anety Kiepas. W chwili 
obecnej nie jest wiadome czym pani Kiepas będzie się zajmować. Nowym dyrekto-
rem Działu HR została Paulina Mierzwa, która kilka lat temu pracowała w HR w MAN 
Starachowice i MAN Poznań.  
    Dużym problemem jest współpraca z firmą Apleona. Od chwili wejścia tej firmy do 
MAN-a trwają ciągle spory pomiędzy przedstawicielami tej firmy a związkami zawo-
dowymi. Dotyczą one między innymi umowy w sprawie RODO, Zakładowego Fundu-
szu Świadczeń Socjalnych, w tym wypłaty tzw. „wczasów pod gruszą”, Regulaminu 
Funduszu i zapłaty za pracę w niedzielę. Związki zawodowe opracowały własny Re-
gulamin ZFŚS i przesłały go do Zarządu Apleona. Zarząd firmy wciąż upiera się, aby 
w rozmowach i różnego rodzaju ustaleniach udział brali jacyś przedstawiciele pra-
cowników. „Solidarność” uważa, że jedynymi przedstawicielami pracowników są 
związki zawodowe. Problemy z Apleoną biorą się stąd, że Zarząd firmy nie miał ni-
gdy do czynienia ze związkami zawodowymi. W tej chwili ma i musi się z tym pogo-
dzić, ale jak widać przychodzi mu to z dużą trudnością.  
    Niespodziewanie pojawił się problem z festynem organizowanym co rok przez 
„Solidarność”. Okazało się, że dyrektor Centrum Rekreacji i Sportu wymówił 
„Solidarności” termin w którym plac przy basenie był zarezerwowany. Jest to szczyt 
bezczelności, bo trudno inaczej określić niedotrzymywanie umowy. W związku z 
zaistniałą sytuacją przewodniczący Seweryn interweniował u prezydenta Materka. 
Na niewiele się to zdało i w końcu trzeba było zmienić termin imprezy, która miała 
się odbyć 1 września. Aktualny termin to 18 sierpnia. Zapisy na festyn już się rozpo-
częły. Rozpoczęło się też wydawanie losów loterii związkowej.  
   Kolejną sprawą, którą poruszył przewodniczący to zmiana organizacji pracy Związ-
ku. W najbliższych tygodniach do pracy w biurze związkowym oddelegowana zosta-
nie osoba, która będzie się zajmowała księgowością i inną pracą związaną z funk-
cjonowaniem biura.               
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Festyn i Loteria 

Członków NSZZ „Solidarność” w MAN BUS, PKC i APLEONA in-

formujemy, że zmianie uległ termin naszego związkowego festynu. 

Z przyczyn od nas niezależnych festyn odbędzie się w dniu 18 

sierpnia, a nie jak to było zapowiadane 1 września. W związku 

z tym należy czym prędzej zapisywać się na festyn i pobierać losy 

loteryjne. Ostateczny termin wydawania losów to 17 sierpnia. Przy-

pominamy, że pobranie losu loteryjnego nie oznacza zapisanie się 

na festyn! Zapisywać się trzeba oddzielnie!  

Jeszcze raz informujemy, że festyn związkowy odbędzie się w 

dniu 18 sierpnia 1 godzinach 16.00 – 22.00. 
 

Aby wziąć w loterii udział należy przyjść do naszego biura, pobrać 

los, wrzucić go do urny i czekać na losowanie, które odbędzie się 

podczas festynu związkowego. Do udziału w loterii uprawnieni są 

wszyscy członkowie NSZZ „Solidarność” zatrudnieni w MAN, PKC 

i APLEONA, a także ci którzy zapiszą się do Związku do 15 sierp-

nia. 

Członków NSZZ „Solidarność” w PKC informujemy, że aby ułatwić 

Wam udział w loterii odwiedzimy Wasz zakład z urną, abyście mo-

gli pobrać losy na miejscu. Stoisko z losami znajdować się będzie 

obok automatów z kawą i słodyczami przy wejściu do jadalni i do 

szatni głównej.  

Losy będzie można pobrać 

w dniu 13 lipca w godzinach 12.00 do 15.00. 

Osoby, które w tym dniu losów nie pobiorą będą mogły je otrzymać 

odwiedzając nasze biuro związkowe. 

Przy okazji będzie się można zapisać na festyn, który odbędzie się 

18 sierpnia. 
 

Nagrodą główną tegorocznej loterii jest 50 calowy telewizor 

SAMSUNG. 

 Inne nagrody to: 

 Wieża „Panasonic” – 2 szt. 

 Mikrofalówka – 4 szt. 

 Radio – 5 szt. 

 Radioodtwarzacz – 5 szt.  

 Odkurzacz – 7 szt. 

 Mikser ręczny – 4 szt. 

 Kamera – rejestrator jazdy – 3 szt.  

 Żelazko – 2 szt. 

 Książka „Niepodległa” – 20 szt. 
Nie jest to jeszcze pełna lista nagród. Będą jeszcze inne. 
 

Elastyczny czas pracy w MAN 

W poniedziałek odbyło się spotkanie związków zawodowych z pre-

zesem Kobrigerem, które dotyczyło podpisania porozumienia o 

funkcjonowaniu w firmie tak zwanego elastycznego czasu pracy. 

Prezes stwierdził, że potrzebne jest mu to porozumienie gdyż pro-

dukcja autobusów nie rozkłada się równomiernie przez cały rok. 

Są miesiące w których produkcja jest na niskim poziomie, a są też 

takie, gdy produkcja jest na poziomie wysokim. Związki zawodowe 

otrzymały projekt porozumienia. Mamy się z nim zapoznać i po 

urlopie odpowiedzieć czy zgadzamy się na podpisanie czy nie. 

Główne propozycje owego porozumienia to 96 godzin do odpraco-

wania, roczny okres rozliczeniowy i wprowadzenie elastycznego 

czasu pracy na stałe. Za to pracownicy mieli by gwarancje, że 

otrzymają tak zwany dobrowolny dodatek i premię koncernową. 

Projekt porozumienia będziemy konsultować z pracownikami. Z 

tekstem porozumienia można się zapoznać u naszych przedstawi-

cieli wydziałowych. Jest ono też dostępne w naszym biurze.     
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Świadczenia statutowe 
NSZZ „Solidarność” wypłaca następujące świadcze-
nia statutowe: 

1. Urodzenie dziecka – 400zł. 

2. Zgon członka Związku – 500zł. 

3. Zgon małżonka członka Związku – 400zł. 

4. Zgon członka rodziny – 200zł. 

5. Odejście na emeryturę lub rentę – 500zł. 

Odejście na świadczenie przedemerytalne – 500 zł 
Uwaga! Za członka rodziny za zgon, którego wypła-
cane jest świadczenie statutowe uważni są: mąż, 
żona, dzieci, ojciec, matka, teść teściowa.  
Aby otrzymać świadczenie statutowe należy przyjść 
do naszego biura i okazać akt zgonu i akt małżeń-
stwa, akt urodzenia lub decyzję o przejściu na emery-
turę lub rentę. Potrzebny jest także dowód osobisty. 
Biuro związkowe jest czynne w godzinach 6.30 – 
14.30. Istnieje możliwość umówienia się na inna go-
dzinę dzwoniąc na numer 41 273 47 84 lub 
695055757.  
  

Pismo do PIP 
 

Okręgowy Inspektorat Pracy w Kielcach 
 Międzyzakładowa Organizacja Związkowa NSZZ 
„Solidarność” w MAN BUS w Starachowicach zwraca 
się z wnioskiem o przeprowadzenie kontroli w firmie 
MAN BUS pod kątem przestrzegania Rozporządze-
nia Ministra Pracy i Polityki Socjalnej z dnia 23 wrze-
śnia 1997 roku w sprawie ogólnych przepisów bez-
pieczeństwa i higieny pracy, a konkretnie punktów 
dotyczących szatni pracowniczych.  
      W ostatnim czasie w naszym zakładzie zwiększy-
ło się zatrudnienie, co spowodowało problemy z do-
stateczną ilością miejsc w szatniach. Pracodawca 
postanowił rozwiązać ten problem zagęszczając usta-
wienie szafek i pozbawiając część pracowników jed-
nej z dwóch szafek, które dotychczas pracownicy 
posiadali (jedna na odzież roboczą, a druga na 
odzież osobistą pracownika). Czyniąc te działania 
pracodawca powołuje się na zapisy wspomnianego 
wyżej Rozporządzenia.  
    NSZZ „Solidarność” uważa, że pracodawca źle 
interpretuje zapisy Rozporządzenia. Zaistniała więc 
sytuacja, że stanowiska pracodawcy i reprezentują-
cego interesy pracowników związku zawodowego są 
odmienne. W związku z rozbieżnymi interpretacjami 
dotyczącymi szatni pracowniczych zwracamy się do 
Państwa o ocenę stanu szatni w naszej firmie i wyda-
nie w tej sprawie opinii. Będzie to zarówno dla pra-
cowników jak i pracodawcy wyjaśnieniem spornej 
kwestii.   
     Sprawę prosimy potraktować jako bardzo pilną. 
 

Za Komisję Międzyzakładowej Organizacji Związkowej  
NSZZ „Solidarność” w MAN BUS przewodniczący  

Jan Seweryn 
 

Państwowa Inspekcja Pracy w MAN 
W dniu 10 lipca w MAN pojawili się inspektorzy Pań-
stwowej Inspekcji Pracy. Wizyta inspektorów spowo-
dowana jest pismem jakie do PIP skierowała 
„Solidarność”.  O wynikach ich działalności napisze-
my w następnym numerze „WZ”   

 
Przyjęliśmy do NSZZ „Solidarność” 

LIPIEC 

11 osób 
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Solaris z nowym inwestorem 

Trwający od kilku miesięcy proces poszukiwania inwe-
stora dla Solarisa, wszedł w nowy etap. Wczoraj firma 
podpisała umowę z hiszpańską grupą CAF, która pozwala 
na negocjowanie szczegółów transakcji. 
- W procesie rozmów z potencjalnymi inwestorami dla Solari-
sa, rozpatrywałam oferty zarówno z rynku polskiego jak i in-
nych krajów. Jestem przekonana, że wybierając CAF jako 
inwestora dla Solarisa, zapewniona zostanie obiecującą przy-
szłość dla marki, jej klientów i pracowników – powiedziała 
Solange Olszewska, prezes zarządu Solaris Bus & Coach 
S.A. - Uważam, że CAF ma właściwą wizję rozwoju dla spółki 
i będzie w stanie rozwinąć potencjał Solarisa na skalę global-
ną. Umowa podpisana z inwestorem jest w pełni zgodna ze 
wszystkim, co osiągnęliśmy od momentu założenia firmy 22 
lata temu i pozwoli Solarisowi wejść na wyższy poziom roz-
woju – dodała Solange Olszewska.   
- Połączenie potencjałów obu firm, to ważny krok w realizacji 
planu, który zakłada wypracowanie wiodącej pozycji w Euro-
pie w zakresie zrównoważonych miejskich systemów mobil-
ności – czytamy w komunikacie Solaris. 
- Inwestycja CAF w Solarisa jest potwierdzeniem realizacji 
naszej wizji wzrostu i otwiera nowe, strategiczne rynki dla 
CAF – powiedział Andrés Arizkorreta, prezes i dyrektor gene-
ralny CAF. – Razem z Solarisem stworzymy lidera w zakresie 
rozwiązań miejskiej mobilności wykraczających poza pojazdy 
szynowe, szczególnie w segmencie elektromobilności. Chce-
my nadal wykorzystywać i rozwijać markę Solaris, a także 
zachować jej polski charakter. Połączenie know-how obu firm 
w zakresie produkcji, projektowania, technologii i usług, jak 
również innowacyjność i doświadczenie Solarisa w produkcji 
autobusów, pozwolą nam lepiej zaspokajać potrzeby naszych 
klientów, jednocześnie tworząc wartość dla akcjonariuszy. 
Założona w 1996 roku, przez Solange i Krzysztofa Olszew-
skich, firma Solaris Bus & Coach S.A., zatrudnia obecnie 
2300 osób w swoich zakładach produkcyjnych w Bolechowie 
k/Poznania i w Środzie Wlkp. Produkty marki Solaris obecne 
są w 32 państwach w ponad 700 miastach. Do tej pory z fa-
bryk Solarisa wyjechało ponad 16000 pojazdów. Są to zarów-
no autobusy miejskie z tradycyjnym napędem spalinowym, 
jak również pojazdy z napędem alternatywnym w tym: auto-
busy hybrydowe, elektryczne, z wodorowym ogniwem paliwo-
wym i na CNG. Solaris jest także największym w Europie pro-
ducentem trolejbusów. 
 W 2017 r. firma dostarczyła do swoich klientów rekordową 
liczbę 1397 autobusów, zajmując w tym segmencie 4 miejsce 
na europejskim rynku producentów autobusów miejskich. 
Solaris w roku 2017 zajął także pozycję europejskiego lidera 
na rynku autobusów elektrycznych. To właśnie elektryczny 
pojazd Solaris Urbino electric w 2017 roku został nagrodzony 
w prestiżowym, międzynarodowym konkursie, tytułem "Bus of 
the Year ". 
Firma CAF to hiszpański producent, z ponad stuletnią histo-
rią, notowany na hiszpańskiej giełdzie. Przedsiębiorstwo zaj-
muje się projektowaniem, produkcją, utrzymaniem i dostawą 
taboru kolejowego oraz pojazdów szynowych, w obszarze 
jego aktywności leżą także najnowsze rozwiązania dla trans-
portu miejskiego w tym e-mobilność. Produkty grupy CAF 
operują na całym świecie m.in.: w Europie, USA, Ameryce 
Południowej, Azji (Indie czy Japonia) oraz w krajach Afryki 
Północnej. 
 Podpisana wczoraj umowa pozwala firmie CAF na dalsze 
negocjowanie szczegółów transakcji z Solarisem. Spółka 
przekaże dalsze informacje na ten temat w najbliższych tygo-
dniach. 

Źródło: Evertiq 

Afera spalinowa 
    Prezes koncernu Audi – Rupert Stadler został aresztowany. 
Prokuratura w Monachium podejrzewa go o oszustwa i 
„pośrednie fałszowanie dokumentów”. Szefowi firmy grozi od 6 
miesięcy do 10 lat za kratami. Jest najwyżej postawionym menad-
żerem, który w związku z aferą spalinowa trafił do więzienia. 
„Dieslowski skandal nabrał nowego wymiaru”, stwierdził dziennik 
„Die Welt”. „ To najgłośniejsze do tej pory uderzenie pałką w tej 
sprawie” napisała „Westdeutsche Allgemeine Zeitung”. W ponie-
działek 18 czerwca rano szef Audi zamierzał wyjść do pracy z willi 
w bawarskim Ingolstadt. Miał wziąć udział w posiedzeniu rady 
nadzorczej Volkswagena w Wolsburgu (Audi należy do koncernu 
Volkswagen). Ale niespodziewanie do drzwi prezesa zapukali 
czterej funkcjonariusze Krajowego Urzędu Kryminalnego Bawarii. 
Towarzyszyli im urzędnicy monachijskiej prokuratury. Aresztowali 
55- letniego Stadlera i zawieźli go do więzienia w Augsburgu. 
Prezes sławnej firmy został osadzony w jednoosobowej celi bez 
telewizora, którą można opuszczać tylko na godzinę dziennie. 
Komentatorzy podkreślają, że areszt śledczy jest najostrzejszym 
środkiem, który należy stosować tylko z konieczności. Zdaniem 
prokuratury monachijskiej istniało niebezpieczeństwo, że na wol-
ności Stadler będzie niszczył dokumenty i wpływał na świadków. 
Rudolf Stadler, syn bawarskiego rolnika, stał na czele firmy od 11 
lat. Osiągnął błyskotliwe sukcesy: w 2011r. magazyn 
„Wirtschafstwoche” uznał go za prezesa roku. Śledczy uważają, 
że to właśnie Audi odegrało kluczową, jak niesławną rolę w aferze 
spalinowej Volkswagena, która rozpętała się we wrześniu 2015r., 
i zatacza coraz szersze kręgi. 
    W wyniku dochodzenia okazało się, że od 2009r. Audi sprzeda-
ło na rynkach: europejskim i amerykańskim 220 tysięcy wyposa-
żonych w silniki wysokoprężne samochodów, które miały  
wmontowane przemyślne oprogramowanie. Sprawiało ono, że 
testy spalinowe na stanowiskach kontrolnych wypadały znakomi-
cie. Kiedy jednak pojazdy wyjeżdżały na ulice, poziom emisji dra-
stycznie wzrastał. Zdaniem śledczych, to właśnie inżynierowie 
firmy Audi opracowali to oprogramowanie, które umieszczono w 
samochodach koncernu (Volkswagen, Audi, Skoda, Porsche, 
Seat). Prokuratura podejrzewa, że gdy rozpętał się skandal, Ru-
pert Stadler wycofał zmanipulowane auta z amerykańskiego ryn-
ku, ale w Europie nadal je sprzedawał. Od końca 2015 roku sze-
ściu czołowych menedżerów Audi utraciło stanowiska. Szef działu 
rozwoju silników Wolfgang Hatz trafił do więzienia. Wydawało się 
jednak, że prezes wyjdzie z afery obronną ręką. Stadler przyzna-
wał się tylko do tego, co udało mu się udowodnić,, poza tym za-
pewniał, że o niczym nie wiedział, zaś za skandal odpowiedzialni 
są tylko inżynierowie. Ale publicyści i tak się dziwili, że szefa firmy 
Audi nie zwolniono. Tłumaczono to tym, że prezes ma znakomite 
relacje z rodzinami Porsche i Piech, do których należy Volkswa-
gen. Nad Renem i Dunajem wróble ćwierkają, że Stadler wie o 
tych rodzinach bardzo wiele i w związku z tym korzystał z ich 
ochrony. Prokuratura energicznie prowadziła śledztwo. Kompro-
mitujące fakty wychodziły na jaw. W maju Audi poinformowało, że 
problemy związane z emisją spalin wykryto w 60 tysiącach samo-
chodów. W tygodniu poprzedzającym aresztowanie Stadlera poli-
cja przeprowadziła rewizję w jego biurze i prywatnym mieszkaniu. 
Według relacji prasowych funkcjonariusze podsłuchiwali rozmowy 
telefoniczne prezesa. Jak pisze „ Suddeutsche Zeitung”, w jednej 
z takich rozmów wyraził on zamiar zwolnienia pracownika, który 
chciał złożyć zeznania obciążające firmę. Prokuratura uznała to 
za powód do aresztowania szefa Audi. Po tym, jak Rupert Stadler 
znalazł się w celi, Volkswagen udzielił mu urlopu. Komisarycznym 
szefem Audi został holenderski menedżer Bram Schot, wcześniej 
dyrektor działu sprzedaży i marketingu. Dziennik napisał, że kon-
cern Volkswagena powinien w obecnej sytuacji wyjaśnić aferę „w 
sposób najbardziej brutalny z możliwych”. 
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